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bez ż  fwoim Szwadronem , upedzać fig zaś za

nim dla zmroku niemożna było.
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Od Prujkiego  Jenerała Xiecia de H o Ł 
henlohe i C . K .  Jenerała K a ra icza y  nade* 
fz ły  doniefienia: podług których  d y w iz y a  
iedna nieprayiacielikiey kaw alery; do 
F rakentbal fie była zbliżyła, lecz n atych - 
miaft odpartą zoiłała. N a iza  ftrata była 
bardzo mała.

P odług relacyi Xigcia dc K oburg  z  
Fouron leC o m te  d. a. 2 Sierpnia z b liży ­
ł y  fig b y ły  dwie d yw izye  nieprzyiaciel- 
Ikie koło 4000. piechoty i 3000. iazdy w  
fobie zawiferaiące z wielu armatami i hau­
bicami ku Herderen, i K yn ip s, i tak na-, 
fze  fo rp o czty  do cofhienia fig do L a fe ld  
p rzym ufiły .  N ieprżyiaciel chciał mafze- 
row aó  ku H erd eren » lecz  o b a c z y w fz y  
nafzą k aw aleryg  , i d yw iżyg  infanteryi 
od M a jłry fh t  reytero w ał fig nazad. O p a ­
n o w a ł był wfie F a le ,  i  M e  er t  iedną dy- 
w iz y ą  , chcąc upędzaiącym fig nalzym  
za  drugą ty ł  w ziąść  ; lecz iiafi to *po- 
ftrzeg łfzy  nieupgdzali fig bynaym niey, tak 
Wigc nieprżyiaciel ku Fongetn  fig zupeł­
nie reytero w ał.

P O L S K A . '

G a zeta  Wiedeóika pod dniem 3. W r z e ­
śnia naftgpuiąfie zaw iera w  lobie donie­
fienia: O bóz poiłki K o sciu fzk i  ieft ns 
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p rzefzkod zie , że kule prułkie nie mogą tak 
daleko fiągać , i że ty lko  kilka domow p r z y  
naydalizych okopach zapaliły. P o la c y  W 
czterech  obozach pod Warjżawęf. efzan- 
cowani ftoia <, k tó re  iednak maią komuni» 
kacye z  foba. W  iednym ztych w  M oko­
towie ftoi fam K o ścin jzk o , p r z y  którym  
fie także M adalitijki znayduie. Przed  nim 
w  Czerniakoteie  ftoi Dom brow jki naprze­
c iw  M ojkalów  konfyftuiących w  W ila n o ­
wie. P r z y  W o li  p rzec iw  Prufakóm  ftoi 
Z a  ęczek , w  Homańjku  , aż do M arye- 
montu naprzeciw ko G orcóm , ftoi M okro- 
n o w jki, gdzie fig Xiąże Jozef Poniatow jki 
iako W o lu n taryu fz  znaydąie« T ym  i po« 
fobem zaczynaią  fig i kończą, P  ol/kie fzafr  
ce p r z y  W is ie , Praga  z  drugiey ftrony 
W arjzanoy  > k tó ra  teraz tak ie  ieft uzbro* 
iona, iefzcze teraz ieft wolna. T u  i owdzie 
ty lk o  pokazuiji fig o podał od P ragi R-of- 
JyiJkie i poljkie pikiety , które M o lk a ló w  
rozpgdzaią. O d .nieiakiego czafu niezby- 
\y a na niczem w  W iirjza w ie  ponieważ. 
Wiżyftko do P ragi, a z tamtąd do W arf&ę*  
wy p rzyw o żo n e  b yw a. P a try o ci  ma'% 
b y d i  zupełnie z K r ó l a  k on ten cif k t ó r y  
miał fwe w fzyftkie  iefzcze znayduiące fig 
K le y n o ty  na zaftąpienie potrzeb R P te y  
oddać. T o  p ew n a : ze on tak iak kto  in n y  
z.W a rJża w y  w yiechać nie może bez pąiTiu
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A  g d y  niedawno onego żydał dla udania na 1
fig do ob o zu , N a y w y ifza  R a d a  te r ze c z  w i
z a  niepodobny ofydziła w  terazn ieyfzych  nale
k r y t y c z n y c h  ezafiech. „  fko'

'' y S p r
Juz teraz p rzew od żcy  ow i g w a łtó w  P ra

d. 28. C z e r w c a  w y rzą d zo n ych  ukarani c y
zoftałi Siedmiu z nich między któremi w oł
Piotrow ¡kiego naybardziey obwiniano , iy byd
żawiefzeni : Konopka  zaś z  czterm a in- Nac
nymi na więzienie te r a z ,  a potem na w y *  J\4a
gnanie Ikazani zoftali. Pol/kie w oyfka  o- ckie
debrały M oikalóm  pontony nad Bugiem  P o ł
na ca ły  moft fiużyce. Ponieważ Jenerał M aj
C ichocki nad N arw ią  nie może oprzeó fig Jkie±
Prufakom  dla tego Jenerałowie B ielak i  taia
C h m ie lin fk i, k tó r z y  fig z L itw y  ku IP a r-  

fz a m ie  z b l i ż y l i ,  pomafzerowali z Pon* Lift
tonami ku N a rw i i Bugow i dla w zm o ­
cnienia Cichockiego.

Z  K rzem ieńca  donofzy, pod i7 y m  wzi<
L i p c a : Ż e  tam P o la c y  zbili J\(lo/kaldw i cye*
im znaczng kaffg w o y ik o w y  odebrali. „  „  czor

g °  P
Z  W a rfzaw y dnia 20 Sierpnia. nie

fiiem
N a y w y ż f z y  N aczelnik  zawiefił Syd czor

krym inalny X ię z tw a  M azow ieckiego do- zu p
tych czas  t r w a i y c y ,  a na mieyfce onego Upri

na
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na wfzyftkie f p r a w y , które temn Sądo­
w i podług opiiu R a d y  N ayw yżfzey  p r z y ­
należały uftanowił Sąd krym inalny w o y -  
f k o w y , i to dla t e g o , aby p rżyfp iefzy ł 
Sprawiedliw ość , przecinaiąc zb yt  długie 
P r a w n i& w a  formy, zw ła fzcza ,  g d y  w fzyft-  
c y  O b yw atele  do pofpolitego rufzenia za ­
wołani będąc , iako Żołnierze uważani 
bydz powinni D o tego Sądu nominował 
N aczelnik Jenerała Lieutnanta Z a ięczk a  
M adatfnjkiego , Jenerała M ajo ra  T a fzy  - 
ckiegn , Jenerała M aiora Łanzinjkiego  , 
P o łko w n ik ów  Górjkiegd i G audzinfkiego  
M a jo ró w  Bębnow fkiego, i M arufzem -  
Jkiego , tudzież Rotmiftrza Rafała K o ffa -  
ta i a.

Lift Jenerała Schm erina  do Jenerała Lieu­
tnanta Z a toczka .

M a jo r L ip n ick i , k tó r y  p r z y  W oli 
w z ię t y  na złe u ż y w a ł daney fobie dla offi- 
cy e ra  p r z y z w o ite y  wolności. D . 19. wie­
czorem  uciekł z Ra/zyna. Od czafu te ­
go pomimo wfzelkich ftaran żadnego o nim 
nie można było powziąść siadu , a zatem 
niemoge inaczey  iak fupponować , że r z e ­
c z o n y  M ajor Lipnicki do ktorego z  obo­
zu p r z y  W arfzaw ie  udał fig , i tam bawi. 
tJprafzam przeto uniżenie W P a n a .  abyś

&
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go podług z w y c z a iu  w o yfk o w e g o  ra­
c z y ł  w y d ad ż  Lubo M ajor L ip n ick i p rzez  
krok u czyniony zaftużył na k a r ę , k tó ­
ra podwóyną fi? ftaie» g<tyż iako Prnjki 
pod d any, zbroyną rgką przeciw  fwoiemu 
M onarfze w y k r o c z y ł , p rzez to tern g łów - 
nieyize popełnił przewinienie , łafkawe 
atoli Sentymenta K ró la  Pana mego fpo- 
dziewać fig k a ż ą , iz Ma;or L ip n ick i p rz y  
pow rocie fwoim nieinaczey , tylko iak 
jen iec, i bez podpadnienia karze za p rze­
winienie iego będzie uważanym*

I z tych  p o w o d ó w  tern nieomylniey 
p r ę d k i e g o  iego oczekiwam odcftania; Mam
honor & c ,  .

JSchwenn*

O dpis Jenerafa L ieiitnanta Z a  tyczka.

„  R e k w izy c y ę  W M G P a n a  nieortuefz- 
kałem p rzełożyć  N ayw yżfzem u  N acze ln i­
kow i , k tó r y  tern fig chgtniey p rz y c h y li ł  
do o w ey  ufkutecznienia , ?e poniekąd po­
przedził zach od zącego  żądanie areiztuiąc 
M ajora  Lipnickiego  rów n o z  iego do o- 
bozu przybyciem . Bedziefc przeto miał 
W M C P a n  tego officyera iutro ra n o , bo 
niemógłem mu odmówić kilku godzin cza* 
fu do płożenia iego interefiow , a ufny w
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Iłowie W M C P a n a , fpokoyny ieftem o los 
tego. Mam honor z fzczególnieyfzem  zo -  
ftawać poważaniem dtc.

Zaiączek j.  L.
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Z  W arfzam y dnia  28. Sierpnia.

E x c e r p t z Rapportu Jazw inJkiego  B ry -  
gadyera , z obozu pod Zegrzem  dnia 14. 
Sierpnia.

Już też ową kępę, o którą takcze- 
fto mieliśmy utarczki z Prufakami, która 
była przyczyną tak mocnego, i czafem 
długiego z armat ftrzelania odebraliśmy 
na dniu i8 tego miefiąca. W ażna ona 
była dla Pruiak6w  i dla nas obiektem 
Nieprzyiaciele ufiłuiący koniecznie moft 
poftawić na N a r w i, część iego z  tamtey 
«rony mż zrobioną oparli o kepę na 
Irzodku rzeki będącą, a od kępy" ukon* 
ozye chcieli do brzegu drugiego. M y  zno- 
j" u chcieliśmy ią przefzkodzić, odzyfkać
iięp “’ zbHł‘/z y ć - -2 tąd to owe cze-
te w  M arfzawie ftyfzane b y ły  ftrzelania. 

Jakoż ra z  odebrana iuż b y ła , ale niedłu« 
p r z y  niey zoftaWaliśmy, bo ią w net 

rufac y  odzyłkali. Na dniu dopiero rg, 
fif  rze cz  podług ży cze ń  nafzych«

Z r ę *  '



Z rę cz n o ść  i m ęztw o w o yfk  R P te y  
potrafiły  p r z e z w y c ię ż y ć  wfzelkie przefz- 
k « d y , i dopiąć fw ego  zamiaru. Gę/to- 
row jki C h o rą ży  gw ard yi piefzey koron- 
ney d yftyn gw ow ał fię bardzo w  tey  akcyi» 
O n  na czele go. piechoty ftanąw fzy  ; po- 
fzedł na kęp ę , i tak mocno uderzył na 
P r u f a k ó w , że fię mu oprzeć nie mogli. 
W  czafie gd y  nieprzyiaciel kanonada na* 
fzą  b y ł za p rz ą tn io n y , Z a r zy c k i  P o ru ­
cznik z Pułku K on iga  przebrnął p rzez  
N arw ę  we eto. koni, fpędził pikiety nie- 
przyiacielfkie, t  znaczną ich ftratą, i z nich 
m ięd zy  innymi Porucznika Badyńjkiegd 
od Reymentu F avrata  zabił. W  tedy 
B a lin jk i  P o d p u ł k o w n i k  Ł a fzo w jki K a p i­
tan od Guardyi i Kow aleipfki od mil/cyi 
dawniey iuż udarowany za  m ęztw o fw o- 
ie złotym  pierścieniem , wpadli na moft 
z  tyłu  k ęp y  i niemaiąc fiekier, pałafza- 
nu łiny p rzecin a li ,  gdyż c i ,  k tó r z y  w y ­
znaczeni b y l i ,  aby gdy  riieprzyiaciel z  
k ępy  w y p a r o w a n y  zoftanie , z fiekierami 
wpadli i moft zep fu li, niedopełnili fwoiey 
powinności. W f z y f t c y  Prnfacy na kępie 
znayduiący fię , doftaliby fię byli nam w  
niewolę > ale " komenda gw ard yi piefzey 
koronney i Reymentu ig .  zamiaft w fp ar-  
ca  attakuiących pierzchnęła z placu. Z  
małą w ięc  fiłą w ięcey dokazać niemogliś- 
m y. ( Refzta p otćm ,)
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